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Ródź taili. Furiata gotów jest zawrzeć iwjm z Polatai
i prosi w Paryżu o pośrednictwo.

(Telefonem od koresp. „llustr Dz. Pol.).
Warszawa, 24 marca wieczorem. Naczelny 

wódz wojsk uk ra.ińak ich w Galicyi, gen. Pa- 
wlenko, nadesłał dziś na ręce rządu polskie
go telegram z prośbą o pośrednictwo w prze
laniu go do Paryża. ,

W depeszy tej Pawlenko imieniem sztabu 
«kraińskiego oświadcza, iż godzi się na ro- 
zejm z Polską i prosi państwa entmte‘y o 
pośredniczenie w układach.

Depesza Pawlenki została przez rząd pol
ski natychmiast przesłana do Paryża. *

• * «
Tę nieoczekiwaną zgodliwość Pawlenki tfó 

maczyć sobie trzeba zapewne nie tylko uświa
domieniem sobie faktu, że Ukraińcy Lwowa ni
gdy nie zdobędą i że cała walka jest bezcelowa, 
ale przedewszystkiem względem na niebezpieczeń 
stwo bolszewickie. Cała Ukraina została już

przez bolszewików zajęta — i że bolszewiztn sze
rzy się bardzo wśród watah ukraińskich Petlury 
i Pawlenki w Galicyi.

Ukraińcom galicyjskim chodzi teraz o własną 
skórę. Fikcya „Ukrainy* 1 prysła, bo bolszewicy 
uważają Ukrainę za nieodłączną część Rosyi. A 
niebezpieczeństwo bolszewickie zbliża się już ku 
granicom Galicyi.

Groźne postępy wojsk bolszewickich.
KISZYN1IW ZAJĘTY. — EWAKUACYA JASS.
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego'")

Rotterdam. 25 marca. „Daily MaiT‘ donosi 
* Jass: Kiszyniew został zajęty przez bol
szewików; • ■

Iłolsaowicy ciągną na Jassy. Władze ru- 
Fiuńskie opuściły miasto.

NA UKRAINIE I W BESARABIL
(Telegram ..llustr. Dziennika Polskiego").

Genewa. 25 marca. „Petit Parisien“ otrzy- 
znał z Bukaresztu alarmujące wiadomości o 
eaporae wojsk bolszewickich w Ukrainie.

Armie zdążają już do linii Dniestru’ za
grażają już Oalicyi i Besarabii.

Położenie w Odessie jest krytyczne. Woj
ska koalicyi cofnęły się na okręty wojenne. 
Miasto prawdopodobnie już jest obsadzone 
przez czerwoną armię.

TAKŻE RUMUNIA BOLSZBWIZUJE SIĘ?
Rotterdam. 24 marca. (Tel. wł.) „Daily 

Maił" donosi ze Sztokholmu: Według donie
sienia poteraburskiej „Prawdy“ komisarz

Wyjazd Paderewskiego do Paryża — 
i utworzenie rządu większości.

(Telefonem od koresp. „llustr Dz. Pol.).
Warszawa. Termin wyjazdu Paderewskie

go do Paryża został ustalony na niedzielę 
30 marca. Wyjazd został przyspieszony ze 
względu na przyspieszony tok rokowań po
kojowych.

W związku z tym wyjazdem w kołach sej
mowych aktualną stała się kweetya

REKONSTRUKCYI GABINETU, 
opartego na stałej pewnej większości, a zło
żonego z polityków z udziałem, fachowców o 
szerokich widnokręgach, z premierem o ener 
gicznej i silnej ręce.

Bolszewicka awantura na Węgrzech i 
mnożące się objawy rozstroju społecznego 
szczególniej w Królestwie — wytwarzają sy- 
tuacyę niebezpieczną. Rząd musi zająć się 
sprawą reform, a mleć silną rękę, aby utrzy- 
mać w kraju tak potrzebny ład i spokój. 

rządowy oświadczył w sowiecie petersbur
skim, że agenci rumuńscy zapowiadają w 
najbliższym czasie przyłączenie się Rumunii 
do rządu sowietów.

(Wiadomość r*jchod«i  ?, bolszewickiego 
źródła, więc oczywiście należy ją traktować 
bardzo krytycznie. Bakcyl bolszewizmu cze
pia się tylko organizmów zwyciężonych, 
powiedział Bałfour. Zresztą koalicya potrafi 
przeciwdziałać zbolsze wizowaniu Rumunii)

Armia saloniotaa obsadai 
Rumunię.

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"').
Genewa. 24 marca. Donoszą z Paryża, że 

konferencya koalicyi postanowiła powię
kszyć armię okupacyjną dla Węgier o 5 kor
pusów. Armia salonicka otrzymała rozkaz 
obsadzenia Rumunii. Koalicya w żadnym wy 
padku nie oliaże miękkości.

Decyzya w sprawie utworzenia stałej wię
kszości i wyłonienia nowego rządu musi 
zapaść przed niedzielą. O ileby jednak do 
porozumienia między stronnictwami do te
go czasu nie doszło, zastępstwo na czas nie
obecności Paderewskiego objąłby jeden z 

ministrów! W sferach Piastowców twierdzą, 
że w takim razie do gabinetu powołany zo
stałby Witos i mianowany wiceprezydentem 
gabinetu.

POSEŁ WITOS 0 SYTUACYI W KRAJU.
Warszawa. (Telefonem od koresp). Poseł 

"Witos w rozmowie z krak. koresp. „Kurye- 
ra Porannego14 oświadczył, że sytuacya w 
kraju przedstawia się b. poważnie. Niebez
pieczeństwo nowej wojny i bolszewiztn, tu
dzież obecny marazm Sejmu wytwarzają po
łożenie, o którem trzeba zdobyć się na ener

giczne działanie.
Co do Paderewskiego, oświadczył Witos, 

wszyscy uznają jego nieocenione zasługi i 
jego mądrą ofiarną działalność w kraju: ale 
koniecznem jest aby Paderewski, mający 
tak wielkie osobiste wpływy i stosunki, pil
nował teraz sprawy polskiej w Paryżu, tak 
jak to czyni czeski prezydent ministrów.

Koniecznem jest dalej, aby rząd w Polsce 
spoczął w rękach premiera o silnej ręce i aby 
ten rząd był programowym wyrazem trwa 
łej, świadomej większości. W czasie uroczy
stości Kościuszkowskich w Krakowie zaczę
ły się narady w tej sprawie wśród zebranych 
posłów, które będą kontynuowane w War
szawie I zapewne doprowadzą do pomyślne
go wyniku:

Mliera, względnie 
lny milion? mora ziemi 

zaraz na parceiacyc.
PROJEKT REFORMY 

AilłARNEJ ZJAZDU ZIEMIAN.
(Telefonem od koresp. „llustr Dz. Pol.).
Warszawa, 24 marca. Od środy do niedzie 

li toczyły się w Warszawie poufne obrady 
zjazdu ziemian ze wszystkich dzielnic poi 
skich pod przew. Andrzeja hr. Tarnowskie
go. Rozważano projekt, według którego wła
ściciele ziemscy ofiarują niezwłocznie — i to 
po cenach przedwojennych półtora miliona 
mórg ziemi na parcelacyę między włościan, 
a w razie przy łączenia kresów wschodnich, 
trzy miliony mórg.

Cała transakcya miałaby się dokonać w 
ciągu lat 4, a spłata byłaby rozłożona na lat 
pięćdziesiąt

W ciągu tego tygodnia deklaracya ta. od 
powiednio umotywowana zostanie ogłoszona 
w osobnej odezwie.

Właściciele ziemscy ofiarowują ziemię w 
stosunku procentowym do ilości posiadanej 
ziemi.

Oczywiście, donacye, dobra kameralne, 
rządowe i tp. w grę tu wcale nie wchodzą.

------- Q-------
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Fantazje swistpns - a irzmwisiaśś.
Fikcya „państwa palestyńskiego*.  — Sen
sacyjne rewelacye p. Sokołowa o przymie
rzu z „królem arabskim". — Anglia żąda 

Palestyny dla siebie, nie dla żydów.
Ostry protest muzu.manów i chrześiian 
w Palestynie przeciw imigracyi żyikws..

Kraków, 27 marca.
(xy) Syonizm, operujący mirażem „pań

stwa żydowskiego" w Palestynie, należy do 
rzędu tych licznych fikcyi, utopii i kłamstw, 
jakiemi abstrakcyjna, mózgowa, w oderwa
nych teoryach lubująca się, a nie okiełzana 
i prestidigitatorska fantazya żydowska sowi
cie obdarzyła świat...

Ale fikcya żydowskiego „państwa pale
styńskiego" (państwa narodowościowego 
bez narodu i bez języka!) znalazła pizyjaciól 
w Anglii i Ameryce, lttąd angielski podobno 
oświadczył się za utworzeniem takiego pań
stwa: ale nie wiemy zgoła, czy i jak daleko 
postąpiła realizacya tego pomysłu. (W każ
dym razie możemy być zupełnie spokojni, 
że z trzech milionów żydów na ziemiach pol
skich — ani tysiączna część nie opuściłaby 
krajów, gdzie „neutralna" ludność tak bar
dzo jest „prześladowana"!).

Jak doniósł wczoraj radiotelegnam, Anglia 
przy likwidacyi Turcyi w interesie dostępu 
do Egiptu zażąda dla siebie Palestyny, któ
ra ewentualnie zostanie zneutralizowana. Z 
tego wynika, że Palestyna nie przypadnie 
wcale żydom jako „państwo", lecz stanie się 
nową kolonią angielską. Czy zaś Anglicy 
skierują tam istotnie strumLa emigracyi ży
dowskiej, dopiero zobaczymy.

Oryentalna fantazya agitatorów syonisty- 
cznych jednak nie żywi żadnych wątpliwo
ści.

Litwak p. Nachum Sokołow, jeden z głó
wnych propagatorów palestynizmu, ogłosił 
już nawet światu fantastyczną nowinę, jako
by „żydzi zawarli przymierze z królem arab
skim" (zapewne z królem Hedżasu?), a za
tem dzielny p. Sokołow eskontuje suweren
ność „państwa żydowskiego", jakkolwiek 
ono jeszcze wcale nie isuueje...

Onegdaj w syonistycz. dzienniczku kra
kowskim „Nowy Dziennik", który obok syo- 
nizmu kultywuje serdeczne sympatye do u- 
ciśnionych i nieszczęśliwych Niemców, spo
tkaliśmy treść wywiadu, jaki paiyski kore- 
spodent „New Jork Times‘a" miał z p. Na- 
chunem Sokołowem. P. Sokołow w ten spo
sób wyraził się o przyszłości Palestyny:

„Nie owa wielka Palestyna, nad któ-

W KRYMINALE. 
(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 

-------- o--------
26) (Ciąg dalszy).

Nareszcie odbyła się rozprawa, Schimmla 
skazano na śmierć 1 rozstrzelano. Zatwar
działa straż więzienna ze śmiechem opowia
dała, jak po odczytaniu wyroku zaczął ła
mać dłonie, podskakiwać w celi i głośno wo
łał, jak później chwytał żołnierzy pod nogi 
i żebrał o życie, jak prowadzony na miejsce 
tracenia, ciągle wykrzykiwał^ „aj waj waj", 
jak polem nie chcial ustawić się pod słup
kiem, zaczem feldwebel Brunner skrępował 
go i do słupka przywiązał. Odtąd wszyscy 
żydzi, a siedziało ich zawsze wielu w wię 
Bieniu, otoczyło Brunnera jakoby klątwą za 
to, że współwyznawcę gwałcił dobrowolnie, 
choć tę służbę mógł inny uczynić.

Innych straconych nie zapamiętałem 
wśród tłumu, więc ich nie opiszę. Jakiegoś 
rzemieślnika z Przywozu, nazwiskiem Ma
tejko, Czecha, skakano za obrazę majestatu. 
Opowiadano, że księdza z celi wyrzucił, że 
idąc na miejsce tracenia, przyspieszał po
chód i że tak w drodze, jak przy słupku mio
tał urągliwe słowa na cesarza, państwo i 
wojsko. Wielu traconych zauważałem po 
xaz pierwszy, gdy już ich prowadzono na 

rą panował król Salomon, wchodzi w ra
chubę jako siedziba dla narodu żydow
skiego, ale szmat ziemi ieżący między 
jeziorem Litoni a El Arisz..“

„Znajdujemy się obecnie w jak naj
bardziej przyjaznych stosunkach z kró
lem arabskim, z którym zawarliśmy 
przymierze, a naszą największą nadzie
ją jest, że państwo żydowskie będzie 
stanowiło łącznik kulturalny między A- 
labami a cywilizacyą europejską"...

„Nie będziemy narodem niepodległym 
lecz pod protektoratem i zarządem je
dnego z wielkich mocarstw. Ludność 
nowego państwa zajmie się tylko admi- 
nistracyą wewnętrzną kraju, a nie mając 
armii i floty, nie będzie narażoną na 
konflikty z ościennemi państwami"...

Tyle p. Nachum Sokołow. Nie zupełnie ro
zumiemy, jak syoniści, którzy sami ogłasza
ją, że żydzi nie „będą narodem niepodle
głym" lecz „pod protektoratem i zarządem 
jednego z mocarstw", mogą równocześnie 
bałamucić świat fantazyami o żydowskiem 
suwerennem państwie palestyńskiem — i nie 
zdajemy sobie sprawy, z kim to „król arab
ski" zawarł już „przymierze" — ale mniej
sza o to.

Gorsza, że musimy zmartwić pp. domoro
słych syonistów wiadomością, że wogóle 
sprawa emigracyi żydów z Europy do Pale
styny jest kwe3tyą sporną i napotyka na sil
ny opór ze strony tubylczej ludności, która 
zakłada u mocarstw protesty! Ba, wydaje 
się nawet, że w Palestynie

MUZUŁMANIE SĄ ANTYSEMITAMI!
Na biurku naszem leży Times" z 10 mar

ca, w którym p. t „Jews in Palestine" znaj
dujemy następujący artykulik:

■„We have receiwed the following telegram, 
dated March 5, from the Jaffa Moslem and 
Christian Committee:

„We, the Mosiem and Christian inhabitants 
of Palestine, do not accept Jewish immigration 
into Palestine, nor do we agTee to Palestine 
becoming a national home for the Jews, be
cause Palestine is a Moslem and Christian co
untry and its language has been Arabic for 
the last 12 centuries. The foreign Jews who 
came to Palestine before or after the war have 
proved by their deeds and declarations the 
impossibility of any social or economic accord 
between the Jews and ourselves. We expect 
only justice from the Powers, and our re
quest to them is to keep our country for us. 
We are the born sonB of the Holy Land, who 
have been accepted by both the Christian and 
Moslem worlds as the inmates of this blessed 
home, and all the Holy Places in Palestine 
are Moslem and Christian."

W przekładzie interesujący powyższy ar- 

miejsce egzekucyi. Być może, że siedzieli do 
czasu rozprawy w więzieniu Oderscliacht.

Jeżeli zbliżała się pora spaceru, a było 
znośnie na świecie i mimo to na przechadzkę 
nie wzywano, znak to był, że czekają na po
twierdzenie wyroku przez komendanta i że 
będzie egzekucya. Wprawdzie było zakaza
ne więźniom spinać się do okien i wyglądać 
przez kratę na wykonywanie wyroku, ale 
z początku nie pilnowano tego zakazu. Do
piero później, gdy się na dziedzińcu pod o- 
knami rozległy odgłosy miarowych żołnier
skich kroków, jakieś wyjaśnienia, przygoto
wania i komendy, klucznik odmykał drzwi 
i zapowiadał: „ln einer lialben Stunde fin- 
det eine Justifizierung statt. Feuster zuma- 
chen, nicht hinausschauen". ,

Strzelano nie regularnie: czasem dzień po 
dniu, a czasem mijały tygodnie bez egzeku
cyi. W takich przerwach więźniowie nabie
rali otuchy — niby wtajemniczeni opowia
dali, że z Wiednia przyszła wskazówka, na
kazująca ograniczenie rozlewu krwi i zmniej
szenie surowości, ale wnet nowa zapowiedź: 
„einer Justifizierung" przerywała marzenia 
i kazała każdemu stawić sobie pytanie: „A 
może i na mnie przyjdzie kolej niebawem?"

Raz było kobiet z różnych warstw kilka
dziesiąt w więzieniu. Gdy rozległ się łoskot 
salwy, na wszystkich uietrach krzyknęły ko- 

tykulik brzmi jak następuje:
Otrzymaliśmy (piszę redakeya „Ti

mes^) następujący telegram z dnia 5-go 
marca od Komitetu Muzułmańskiego i 
Chrześciańskiego w Jaffie:

„My, Muzułmanie i Chrześcianie za
mieszkujący Palestynę, nie zgadzamy 
się na imigracyę żydowską do Palesty
ny, ani nie godzimy się na to, aby Pa
lestyna stała się narodową ostoją ży
dów, bo Palestyna jest krajem muzuł
mańskim i chrześciańskim, a językiem 
jej od dwunastu wieków — jest arab
ski! Obcy żydzi, którzy przyszli do Pa
lestyny przed wojną lub po wojnie, —> 
stwierdzili swymi czynami i deklaracyar 
mi, że nie istnieje żadna możliwość so 
cyalnego i gospodarczego współdziała
nia (accord) między nimi a nami. Ocze
kujemy sprawiedliwości od mocarstw i 
prosimy je, aby kraj nasz wolno nam 
było zachować dla nas. Jesteśmy rodo
witymi synami świętej ziemi, których 
oba światy, chrześciański i muzułmań
ski uznał za rdzennych mieszkańców 
tego błogosławionego kraju — 1 wszy
stkie święte miejsca w Palestynie są mu
zułmańskie i chrześciańskie."

Jak widzimy z powyższego protestu, ogło
szonego przez „Times‘a“, doświadczenia po- 
czynione przez Arabów i chrześcian z sympa 
tycznymi litwakami i berlińsko-wiedeńskimi 
żydami, zakładającymi za pieniądze poten
tatów bankierskich kolonie żydowskie w Pa
lestynie nie wydały dotychczas pomyślnych 
owoców. Pozwolimy sobie tedy bardzo wąt
pić, czy fikcya „państwa palestyńskiego" 
nabierze i w przyszłości cech realniejszych 
i czy wogóle emigracya żydowska do Pale
styny wydatnie się wzmoże. Ludzie, którzy 
od dwu tysięcy lat zajmują się wyłącznie 
handlem i spekulacyą, nie będą przecie upra
wiali ziemi pod kartofle czy też pod poma
rańcze.

Fikcya pozostanie fikcyą i kłamstwem

czerwony terror. ..
(x) Wbrew rozpowszechnianiu przez bolszewi

ków zaprzeczeniom, czerwony terror szaleje w 
Rosy! z niesłabnącą siłą. Ostatnio bolszewicy a- 
resztowali szereg wysokich funkeyonaryuszy 
marynarki z admirałem Behrensem. Zostaną oni 
oddani pod sąd wojenny, pod zarzutem utrzymy- 
wania przyjaznych stosunków z Entente‘ą.

Komitet wykonawczy w Moskwie zarządził 
rozstrzelanie 19 oficerów, między nami 3 pułko
wników oskarżonych o usiłowanie dezercyi w 
szeregach kozaków dońskich, wcielonych prze
mocą do czerwonej armii.

biety jak na komendę i cały budynek wię
zienny wydal tak przeraźliwy pisk i jęk, 
że tego krzyku do końca życia nie zapomnę. 
Mam go w uchu i często minie w nocy bu
dził. To bezsilna ludzkość protestowała prze
ciw nieludzkości.

Chodziliśmy więc na spacery, które yf 
trzeci dzień po egzekucyi bywały już swo
bodne i wesołe. O czem mówiliśmy? O po
lityce, a raczej o strategu przedewszystkiem, 
chociaż te rozmowy były najsurowiej zaka
zane. Więźniowie wszyscy oczekiwali klęski 
w klęskę tylko wierzyli. Obawiano się na
padu Włoch i głodu. Za możliwością głodu 
przemawiał zakaz wypiekania bulek, pogor
szenie jakości naszego chleba i zmniejsze
nie nam racyi.

Straż nasza więcej, jak przez miesiąc, cho
dziła uzbrojona w stare karabiny Werndla 
i nie miała bagnetów. Ten widok wskazy
wał, że uzbrojenie już się wyczerpało.

Opowiadano też sobie, za co kto siadł? 
i jaki może być wyrok. Stale wracała na 
usta, sprawa amnestyi. Zapowiadano amne- 
styę na gwiazdkę, na Nowy Rok, na uro
dzenie się syna u następcy tronu, na św. Jó
zef, na Wielkanoc, na rocznicę wypowiedue- 
nia wojny, na cesarskie urodziny i imieni
ny. Nieszczęśliwcy wierzyli w tę arnneetyę*  
lak bankrut w loteryą, JC. d. M
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Chińczycy, których sprowadzone masowo do 
zasilenia szeregów armii sowieckiej, są obecnie 
gnębieni przez żołnierzy bolszewickich, rozstrze- 
Siwiiją ich masowo, szczególniej na prowincyi, z 
zemsty, że pełnili służbę policyjną i tropili dezer
terów.

Niedawno rozegrała się w Piotrogrodzle bitwa 
między silnym oddziałem dezerterów a między
narodowym batalionem komunistycznym, złożo
nym głównie z jeńców niemieckich i węgierskich

Jak Berlin protestował 
przeciw oddaniu polskich teryiorydw. 

Minister Erzberger przeciw „zbrodni aneksyoniimi! pni
skiego* 1. Oficerowie śp»©*»  ją: SIHeil der im Seegesxranz**  
na cześć Wilhelma. Prof. Hoet&sch winieniu PoznaAskśeao- 

Bar. Riclithofen odmawia Ameryce honoru.
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego").

Berlin 2i5 marca- W pałacu sportowym odbył 
się w niedzielę olbrzymi wiec, urządzony przez 
„Państwowy związek dla obrony kresów wscho
dnich". Minister Erzberger (którego mowę prze
rywały często okrzyki) wskazał na wstępie na 
„niewdzięczność Polaków", poezetn wyjaśnił po
wód zerwania rokowań z koalicyą w sprawie 
polskiej. P. Noulens nie dotrzymał ani jednego 
słowa umowy. (Okrzyk: Niesłychane!) Tak nie 
mogliśmy dłużej rokować! („Wreszcie!" Oklar 
eki.) Wymagania względem nas były niemożliwe 
1 potworne".

Dalej uzasadniał Erzberger, że oddanie Gdań
ska jest niemożliwem tak pod względem pra
wnym jak i politycznym. „Paderewski wywołał 
powstanie w Poznańsklem i powiedział, że sko
ro dywizye polskie staną w Gdańsku, Prusy 
Wschodnie i Gdańsk staną eię polskiemi". Ża
dna siła świata nie może od nas wymagać, byś- 
my tej zbrodni pomagali. Co mówi o takim ane- 
ksyoniżmie Wilson, który obowiązany jest utrzy
mać w mocy swój paragraf 13? Zawarliśmy z 
nim układ przed złożeniem broni. (Głosy: Nieste
ty! Wyrwanie 3 milionów Niemców z niemiec
kiego dała będzie zarzewiem nowych walk. Na
ród niemiecki

NIE PODPISZE NIGDY POKOJU, 
któryby zawierał aneksyę Gdańska, Prus 
Wschodnich i części Górnego Śląska. (Burzliwe 
oklaski, puczem głosy: Ale co słychać z Poznań- 
skiem? Cała sala krzyczy: Chcemy słyszeć o 
Poznaniu! Mów Pan o Poznaniu!! On milczy! 
Ładna historya!!) Także co do Poznańskiego 
trzymać się będziemy punktów Wilsona; nie
mieckiego kraju i niemieckich obszarów nie da
my sobie wydrzeć. (Głosy: „Ale Poznańskie — 
poco te klauzule?") Pokój w r. 1870 był korzy
stniejszy dla Francuzów, niż obecny dla nas. 
Mówi się dziś o 320 miliardach odszkodowania 
(Głosy: Szaleństwo!) — to jest obojętne 320 czy 
5000 miliardów. Byłoby to najbezwstydniejsze 
wyssanie nas, nieznane przez historyę świata. 
Nie trzeba mę łudzić; naród niemiecki nie pój
dzie dobrowolnie w jarzmo niewoli koalicyi. 
Ciekawym jak koalieya potrafi wydusić od nas 
te pieniądze?

Z raśu budapeszteńskiego 
PIĘKNY POCZĄTEK. — JAK POSTĄPI KOALICYĄ? - STANOWISKO SOCYALlSfÓW.

Kraków, 26 marca.
(xy) W Budapeszcie nastał więc raj bol

szewicki a obowiązkową strzelaniną. Wszy
stkie sklepy zamknięto, aby je następnie „u- 
społecznić", w bankach zajęto depozyty... 
Początek został więc według recepty peters
burskiej zrobiony, jak się patrzy, a niewia
domo tylko, jak się burzoazya peszteńska 
(coprawda niesłychanie skorumpowana pa- 
ekarstwem i ulegająca wpływom żydowskim) 
zachowa wobec nowego porządku, który 
miał być może straszakiem dla koalicyi, ale 
skończy się bardzo tragicznie dla Węgier. 
Nie wiemy też, jak zamożny chłop węgier
ski, jak liczna szlachta węgierska, w tym 
kraju o strukturze rolniczej, podziękują hr. 
KaroIyTomu za pre8.Udigitatw8t.WQ. z ja

Dezerterzy odnieśli zwycięstwo i opanowali kil
ka składów ainunicyi.

W Moskwie wzrasta bandytyzm w sposób za
trważający. Bandy splądowały lokal duńskiego 
Czerwonego Krzyża i aresztowały dygnitarzy 
sowieckich, między nimi prezesa sowietu dziel
nicowego. Codziennie na ulicach rano oddziały 
sanitarne zbierają dziesiątki zabitych lub ciężko 
rannych milicyantów.

Imieniem Poznańskiego (!) przemawiał prof, 
dr Hoetzsch (znany wszechświatowiec i polako
żerca) wyrażając ^>awę, czy rząd będzie równie 
silnie obstawał przy Poznańskiem, jak przy 
Gdańsku i Prusach Wsch.?

Po uchwaleniu rezolucyi w duchu przemówień 
zgromadzeni udali się pochodem przed gmach 
kanclerza.

• • •
Równocześnie w sali Bluethnera odbywało się

ZGROMADZENIE OFICERÓW 
protestujące przeciw oderwaniu „niemieckich" 
krajów. Zebrani urządzili również pochód ku pa
łacowi kanclerza. Po drodze złożono hołd przed 
pomnikiem Bismarcka, a jeden z mówców zakli
nał „żelaznego kanclerza." słowami: „Zstąp i 
znowu rządź nami!" Po wiwatach na cześć kor
pusu oficerskiego, ojczyzny i nawet cesarza 
Wilhelma II, odśpiewano patryotyczną pieśń: 
„Heil dir Siegeskranz!"

« • «
Na wiecu w cyrku Buscha przemawiał baron

v. Richthofen przeciw Francyi, „która za wszel
ką cenę chce zdławić największy naród euro
pejski". Trzymamy — mówił - Amerykę za 
słowo i gdyby zawarto pokój taki, jak nam pro
ponują, Ameryka pozbawiłaby się narodowego 
honoru!' Zgromadzenie narodowe nie ma prawa 
przyjęcia pokoju, któryby wychodził poza 14 
punktów Wilsonowskich.

Prof. Edw. Bers teina, który tłómaczył, że kwe- 
stye obszarów można załatwiać tylko w drodze 
porozumienia — zakrzyczano i nie dopuszczono 
do głosu.

Po zgromadzeniu ruszył pochód z licznemi ta
blicami i chorągwiami o barwach Rzeszy do pa
łacu Kanclerza, gdzie z okna przemawiał mini
ster skarbu Schiller, zapewniając tłum, że rząd 
działać będzie po myśli całego narodu.

Weimar. (Telegram własny „II. bz. P.“) Nie
mieckie zgromadzenie Narodowe, które we śro
dę się zbiera, uchwali najostrzejsze zastrzeżenie 
przeciw „Imperialistycznym planom zdobyw
czym entente‘y“.

kiem przeprowadził zamach bolszewicki. 
Wprawdzie węgierskie biuro telegraficzne 
doniosło, że cała prasa węgierska wyraziła 
zadowolenie z nowego porządku rzeczy, ale 
to biuro jest w rękach bolszewików, a wia
domo, jak wygląda bolszewicka prawdomó
wność i bolszewicka „swoboda prasy“.

Jak koalieya postąpi wobec Węgrów, 
które dały się wziąć na lep Leninowi obie
tnicą wysłania w forsownych marszach wiel
kiej armii, która już ma docierać do Bro
dów (?!). Czy koalieya zdecyduje się na oku- 
pacyę całych Węgier, czy też zajmie tylko 
te obszary, które w myśl ustalonych w Pa
ryżu warunków przypaść mają Rumunii, Ju
gosławii i Czechom — a reszcie Węgier po
zwoli ..ugotować 6ie w bolszewickim aosie“?

Zdaje się, że ta druga ewentualność na
stąpi, to jest, że koalieya Czechom, Rumu
nii i Jugosławii poleci odciąć od Węgier i 
dzierżyć silnie te ziemie, które zwycięzcom 
przypaść mają w udziale w myśl zasad Wil
sona.

Ale koalieya będzie musiała bezwarusnfco- 
ko pomódz Rumunii w odparciu nawały bol
szewickiej. Czy taka pomoc jest możliwa 
bez obsadzenia i uporządkowania całych 
Węgier, trudno orzec, zfrmil w Salonikach 
przypadnie teraz duże zadanie.

* * *
Charakterystyczne jest stanowisko, jakie 

socyaliści niemieccy i czescy zajęli wobec 
węgierskiego bolszewizmu.

Socyaliści wiedeńscy radują się z prze
wrotu, ale oświadczają, że niestety za przy
kładem Węgrów pójść nie mogą, bo cała a- 
prowizacya Austryi niemieckiej zależy od 
łaski koalicyi.

Socyaliści berlińscy z rządzącej partyi p. 
Seheidemanna, którzy starają się ciągle za
chować subtelną różnicę między sobą a ra
dykalnymi komunistami (różnica ta polega 
na tempie) oświadczają w „Vorwaerts“:

„Jesteśmy socyal-demokratami, to jest 
demokratyeznymi re formatorami-socyalista- 
mi (demokratische Reform-Socialisten), któ
rzy w nagłym zupełnym przewrocie wszyst
kich gospodarczych stosunków upatrują nie
bezpieczeństwo nowej strasznej nędzy kla
sy robotniczej. Jako socyal-demokraci ocze
kujemy sprawiedliwego pokoju na zasadach 
Wilsona. Gdyby się jednak w tych dniach 
miało okazać, że dziki, przez żaden socya- 
lizm nie moderowany imperyalizm ententy, 
odbiorze nam wszelką nadzieję uczciwego 
pokoju, stanęlibyśmy wobec nowego faktu, 
który nie zmieniłby wprawdzie naszych 
przekonań, ale mógłby wpłynąć na nasze 
taktyczne postanowienia,".

Pan Scheidemann oświadcza tedy, że so 
cyaliści wprawdzie nie pryncypalnie, ale 
faktycznie pójdą ewentualnie z bolszewika
mi.

No, czynią to przecie już oddawna!
Socyaliści czescy z bolsze wizującego 

„Prawa Lidu" głoszą, że na żadną wojnę z, 
Węgrami nie pozwolą.

NARODOWI SOCYALIŚCI CZESCY 
PRZECIW BOLSZEWIZMOWI.

Wiedeń, 26 marca. (PAT). „Delnicke Li
sty" organ czesao-słowackiej partyi socya- 
iistyczuej omawia w dłuższym artykule o- 
dezwę socyaiistów węgierskich do robotni
ków czeskich i powiaua, że już sam fakt, że 
kapitalistyczne organy wiedeńskie z wido
czną radością zam.eszczają odezwy komuni
stów węgierskich nakazują rezerwę robotni
kom czeskim. Jeżeli proietaryat węgierski, 
pragnie zoiganizować armię i rewindykować 
dla Węgier Słowaczyznę, Rumuński Sied
miogród, Banat serbski, ażeby uratować tern 
niemieckich i węgierskich kapitalistów, któ
rzy zawinili wojnę, obecnie z przyjemnością 
śledzą walkę organizowaną przeciw Paryżo
wi, to trzeba powiedzieć, że robotnicy czescy 
krytycznie się na to zapatrują i odmówią 
wezwaniu do nich wystosowanemu.

woiska
Koaucyi w nume.

(Tel. „llustr. Dziennika Polskiego").
Zuerich. 25 marca. „Secolo" donosi, że od 

środy wylądowała w Fiurne 35000 armia Entea- 
ty, mająca obsadzić Węgry.

Krwawe walltl w Budapeszcie.
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"}.
Wiedeń. 25 marca. Wiadomości z Budapesztu, 

donszą, że szaleje tam rewolucya. W nocy z piąt
ku na sobotę strzelano po calem mieście. Było 
wiele ofiar w zabitych i rannych. Dworce kole
jowe zostały obsadzone przez oddziały czerwo
nej gwardyi: na Centralny Dworzec zajechały 
armaty.



Btr. 4. AT T^TT? ow >, vv n’nwn.rnr p0T ®WT“. Nr. 49.

Porządek, przedtem z trudem utrzymywany w 
nieście, rozsprzągł się zupełnie. W niektórych 
miejscach przyszło do rabunków — tłumy napa
dały głównie na sklepy spożywcze i jubilerskie.

Wielu obcych uciekło do Austryi.
Obcokrajowcom odczytano tajny rozkaz wy

dany w języku węgierskim, nakazujący interno
wać wszystkich obcych poddanych.
NOWY RZĄD NA WĘGRZECH ZACZYNA OD 

S0CYAL1ZACYI DOMÓW.
Budapeszt. 25 marca. Rada rewolucyjna od

była w sobotę pierwsze posiedzenie, na którern 
postanowiono między innemi zniesienie rang i ty 
tułów i rozdział kościoła od państwą. Rada za
mianowała Komisyę Pięciu w celu przygotować 
nią wyborów do rad robotniezo-żołniersko-chłop 
skich. Dotychczasowych komisarzy rządowych 
mają zastąpić Dyrekcye złożone z trzech człon
ków. Komisarzom ludowym nakazano przedło
żyć w krótkim czasie projekt socyalizacyi do
mów i zakładów przemysłowych.

SOCYALIZACYA NA WĘGRZECH. 
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego").

Budapeszt. 25 marca. W wielu bankach tutej

szych przeprowadzano już częściową, socyałiza- 
cyę. Dotychczasowi kierownicy usunęli się: kon
trolę interesów i kas prowadzi komitet mężów 
zaufania, złożony z urzędników. Obrót giełdowy 
od trzech dni zamknięty, w ostatnim dniu na
stąpiły ogromne spadki kursów. Zupełna socya- 
Iizacya objęła kasę poczt, oszczędności Centr. 
Tow. Kredytowe i wiele przedsiębiorstw prze
mysłowych. W najbliższym czasie nastąpi so- 
cyalizacya domów czynszowych, teatrów i loka
lów rozrywkowych, dla oddania ich na usługi 
proletaryatu.

KAROLYI MA STANĄĆ PRZED SĄDEM.
Budapeszt. 25 marca. Nowy rząd postawi 

w najbliższych dniach hr. Karolyi przed sądem 
z tego powodu, że prowadził on socyalizacyę 
wielkiej własności w sposób, umożliwiający mu 
własnym obdlużonym majątkiem pokryć swe ol
brzymie długi. Całą akąyę oddał węg. Bankowi 
handlowemu: akcyę tę wstrzymano i skonfisko
wano wszystkie akta tej sprawy znajdujące sie 
w Banku,

•

Grupa gen. Szeptyckiego. Ułani 9. pułku sto- 
czyli walkę pod Zaturjem koło Kroszyna z wiel
kim oddziałem kawaleryi bolszewickiej i rozbili 
go.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk.

WALKI NA FRONCIE WIELKOPOLSKI.
Poznań. (PAT). Komunikat wojskowy z dnia 

25 marca:
Grupa północna. Pod Wielowsią, Płonkowem. 

Ostrówkiem i na drodze ku Gulcz Rosko odpar
to atak nieprzyjaciela wspomagany ogniem ku 
lomiotów i miotaczy mm. Pod Tarkowem wzdłuż 
Noteci i na Zamczysko, Mieczkowo oraz nasze 
pozycyc w pobliżu Trzechdomów ogień kulo
miotów i miotaczy min. Zresztą spokojnie.

Grupa zachodnia. Oprócz strzałów karabino
wych do naszych posterunków w Kolnie spokój. 
Na odcinku Leszno między Jeizżerzycami a Za- 
wodą odparto patrole niemieckie. Nad Miejskim 
Grójcem a Jezierzenami krążyły wczoraj samo
loty niemieckie.

Grupa południowa. Między Niemerzynem a 
Słupią odparto wczoraj atak pół kompanii nie
mieckiej. Między Kowcem a Zakrzewem strzela
nina. Zresztą sytuacya bez zmiany.

Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Journal11 
donosi w depeszy z Genewy: Marszałek Foch 
wyraził się wobec dziennikarzy w następu
jący sposób o położeniu na Węgrzech: „Te
raz będziemy mogli schwytać bestyę. Rosyj
scy bolszewicy chcieli nas zwabić na stepy 
rosyjskie. Byliśmy mądrzy i niedaliśmy się 
tam wciągnąć. Dziś położenie jest inne. Na 
Węgrzech przeforsujemy nasze żądania, ale 
także zadamy cios śmiertelny bolszewizmo- 
wŁ Węgrzy, którzy podnieśli się przeciw żą
daniom całej ententy, przypłacą ciężko swą 
nierozwagę.

Wiedeń. (PAT). „Zeit11 donosi z Pragi: Z

Polska przedmurzem kultury.
Wojska Hallera muszą przyjść do Polską by zamknąć 

drogę węgierskim bolszewikom.
Paryż, 26 marca. (PAT). Ag. Hav. Wedle najrychlejszego przewozu tych wojsk, bo na- 

doniesienia dzienników rada 10-ciu rozwa
żała podobno przewóz dywizyi Hallera przez 
Królewiec. „Petit Journal“ domaga się jak

Bałamutne wiadomości bolszewickie
o sytuacyi

Moskwa. 25 marca. (PAT). Radio stacyi kra-| 
kowskiej. Wedle doniesień z Rostowa nad Do
nem 2 pułki koząckie wysłane z Kubania na ob
szar Doński wzbraniały walczyć z bolszewikami. 
W Galicyi wre w całej pełni ruch rewolucyjny 
Powstanie wybuchło najpierw w okolicy Dro
hobycza, gdzie otworzył się sowiet z deputa- 
cyi robotników, do ruchu przyłączyli się robo
tnicy z sąsiednich miast jak Kałusza. Rząd za
rządził rozwiązanie sowietów i aresztowanie 
przywódców, jednak do ruchu przyłączyły się i 
wojska. W wielu miejscowościach urządzili lewi
cowi socyaliści zgromadzenia i zagarnęli całą 
władzę i tak w Haliczu, Rohatynie, Bohorod- 
czanach i Złoczowie. Ruch rozszerza się i na te- 
rytorya obsadzane przez polskie wojska (?) We 
Lwowie w tajemnicy tworzony Sowiet delega
tów robotniczych proklamował strejk general
ny (!) W Stanisławowie wojska, wysiane przez 
gabinet Holubowicza, oświadczyły swą solidar-

Walki na frontach kresowych.
Warszawa. 26. marca. (PAT). Komunikat 

sztabu gen. wojsk polskich z dnia 25 marca.
Front galicyjski. Generał Iwaszkiewicz. Pod 

Lwowem słaba działalność artyleryi. Na północ 
od Dobrostan i Stodółek wyparto przednie stra
że ukraińskie. Patrole nieprzyjacielskie ostrze
liwały Henryków i Ebenau. Oddział pułk. Min
kiewicza zajął Janów Stary. Patrole nasze po
sunęły się na wschód od Jaworowo. Ataki nie

IUIULUI! IŁIII IIU iiuyituuii. 
Paryża nadeszła tu wiadomość, że od sobo
ty wieczorem zaistniał stan wojenny z Wę
grami.

ROZRUCHY W BUDAPESZCIE.
Paryż, 26 marca. (PAT). Ag. Hav. Dzien

niki przestrzegają przed przesadną oceną po
łożenia na Węgrzech i przed pessymizmem. 
„Daily Chronicie11 donosi, żo w Budapeszcie 
wybuchły niepokoje, w ciągu których użyto 
broni palnej na ulicach. Monitory dunajowe 
ententy udały się z dolnego Dunaju dla o- 
clirony interesów ententy. Zdaje się że wszy
scy obywatele ententy w Budapeszcie są już 
bezpieczni.

leży przypuszczać, że bolszewickie Węgry 
będą próbowały połączyć się z Ukraińcami 
u bram Lwowa.

w Galicyi.
ność z powstańcami. Następnie pomaszerował? 
wojska razem z powstańcami na Stanisławo' 
aresztowały Ilołubowycza. Powstańcy wysto« 
wali ultimatum do wojsk pozostających pod roz
kazami Dyrektoryatu, wzywając je do natych
miastowego powrotu do Galicyi i zaprzestania 
walki ze Sowietami. W Petersburgu żywią w pu
blicznych zakładach ponad 300.000 ludzi. Jest 
tam 1/3 całej ludności. Sztab frontu północnego 
donosi, że ofenzywa w kierunku na Malborg po
stępuje naprzód. Ukraińskie czerwone wojska w 
okolicy Zmerynki są w połączeniu z powstańca
mi, którzy obsadzili Mobilów podolski i półno
cną część Bessarabii. W kierunku na Wołoczys- 
ka obsadziły czerwone wojska miasto Latyczów 
Reakcyjny obszar kubański przebywa ciężkie 
przesilenie polityczne. Rząd złożył swą władzę 
w ręce atamana Filimenowa z Radv w Jekatc- 
rimburgu.

1
przyjacielskie na Rustaweczko i Czyżlci udare
mniono. Pod Rawą, ruską ożywiona działalność 
wywiadowcza.

Front wołyński. Grupa gen. Śmigłego Rydza. 
Na południe od Włodzimierza Wołyńskiego u- 
tarczki patroli.

Front litewsko białoruski. Grupa gen. Liskow
skiego. Na wschód od Łohł“--;^a działalność 
wywjadowcza-

Szpiegostwo za pomocą
korespondencyi handlowej.

(Telegram „Llustr. Dziennika Polskiego"),
Warszawa. 26 marca. Władzom udało się 

wykryć rozgałęziony system szpiegostwa, 
prowadzonego pray pomocy korespondencji 
handlowej głównie na linii Warszawa-Kra- 
ków-Cieszyn. Wiadomości te dostawały się 
do Paryża i stamtąd dalej komunikowane 
były rządom czeskiemu i ukraińskiemu.

SKAZANI PRZEZ NIEMCÓW
. ZA „WIELKOPOLSKĄ PROPAGANDĘ".
Wrocław. (Tel. „IL Dz. Polskiego* 1). W Sora- 

wie (Górny Śląsk) urządził 22 z. m. „Wolny 
Związek dla obrony Górnego Śląska11 zgroma
dzenie protestujące przeciw oderwaniu Górnego 
Śląska od Niemiec. Na zgromadzenie to wpadli— 
jak mówi akt oskarżenia — aptekarz Bałdyk'i 
ks. Samułowski w licznem towarzystwie Pola
ków i przeszkodzili rezolucyi. Obecnie stanęli o- 
baj przed nadzwyczajnym sądem wojennym, we 
Wrocławiu, oskarżeni o: podmawianie do zdra
dy stanu, występek przeciw prawom stanu oblę
żenia, gwałt, zaburzenie spokoju domowego etc. 
i skazani na 6 miesięcy więzienia. Prokurator 
żądał 10 lat ciężkiego więzienia

MIŁY KOMENDANT CZERWONEJ GWARDYI
Monachium, 24 marca. Komendant 2. oddziału 

gwardyi republikańskiej Max Wagner będąc w 
nietrzeźwym stanie, zastrzelił podczas politycz- 
u j sprzeczki lekarza sztabowego dra Holzapfels, 
z którym pał przez całą noc. -

Jestto ten sam Wagner, który po wybuchu 
drugiej rewolucyi w Monachium otrzymawszy 
od komendanta miasta rozkaz aresztowania ko- 
numetów: Levina, Muehsama i Cronauera Wa
gner załatwił się krótko i radykalnie; wszedł v 
gwardyą na kongres rad, krzyknął tam: „Ręce 
w górę11 i wyprowadził żądanych trzech delega
tów.

MIESIĘCZNIE 100.000 MAREK DLA PANA 
PREZYDENTA EBERTA.

Berlin. (Tel. „U- Dziennika P.“) Niemieckie 
Z^omadzeaie Narodowe w Weimarze uchwaliło 
sto tysięcy marek miesięcznie dla prezydenta 
państwa na wydatki, związano z jego urzędem.

NA TERVTORYUM OKUPOWANEJ! STREJKO-
WAĆ NIE WOLNO!

Strassburg. 24 marca. Gubernator wojenny wy
dał rozkaz, którym wzbrania wszelkich strajków 
na zajętem przez Francyę terytoryum. Fabryki 
wstrzymane przez strajkujących zostaną oddane 
pod przymusowy zarząd wojskowy. I

Kupujcie Polsną 
pożyczkę państwowa!
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Marszałek Foch ma głos!
Niemców trzeba unieszkodliwić.

Paryż, 26 marca. (PAT). Ag. Stefani do
nosi: Dzienniki tutejsze ogłaszają telegram 
nadesłany z Poznania przez tamtejszego ko
respondenta Agencyi Stefani o zerwaniu ro
kowań z Niemcami. Podawszy znane już fa- 
kta korespondent telegrafuje: Zdaje się, że 
Niemcy podobnie jak Ukraińcy chcą roko
wać z ententą, jak równi z równymi. Nie roz
chodzi się tutaj o zagadnienia, na które da
dzą odpowiedź, tylko Polska i Niemcy. Pol
ska przyłączając się do ententy, zabezpieczy 
ła sobie solidną gwarancyę, że jej ludy będą 
wzięte pod opiekę. A więc dla tego, że jej 
przyszłość bardzo blisko obchodzi narody, 
które teraz rozstrzygają o przyszłości Euro
py» opiekę nad Polską, objęła ententa w tym 
okresie przejściowym, powierzając spełnie

Dyskusya o Gdańsk dla Polski.
Wiedeń, 26 marca. (PAT). „Manchester 

Guardian“ z 15 marca pisząc o sprawie Gdań 
ska staje na stanowiska niemieckiem (libe
ralny M. Gu. był zawsze pacyfistyczny i filo- 
nieiniecki Przyp. Red)., twierdząc, że przez 
przyłączenie Gdańska do Polski rozerwano 
spoistość części Niemiec. „Temp6“ z dnia 
19 marca odpowiada w tonie ostrym na ten 
artykuł wyrażając zdziwienie, że dziennik 
angielski występuje w roli obrońcy Niemiec. 
„Tempa44 protestuje przeciwko wywodom 
„Manchester Guardiana41. „Secolo“ z dnia 16 
marca zamieszcza dłuższą korespondencyę z 
Paryża przedstawiając rewindykacyę teryto- 
ryalne Polski zgłoszone przez Dmowskiego 
na konferencyi pokojowej. „Secolo44 podkre
śla, że nowa Pólska musi tworzyć całość je

• •

gram, który tu nadszedł z Bazylei, rzuca światło 
aa machinacye polityczne jakie obecnie odby
wają się w Niemczech. Są to machinacye natury 
moralnej, które mają podtrzymać delegacye nie
mieckich w Paryżu, a są one w pełnym toku. Za
powiedziane są wielkie manifestacye protestują
ce przeciw pretensyom polskim do Gdańska i 
przeciw rozkawałkowaniu ziemi. Mury Berlina 
są zalepione proklamacyami i afiszami, które 
wzywają do walki z bolszewikami, oraz do łą
czenia się przeciw tendencjom separatystycz
nym. Dzienniki zarówno prawicowe jak i „Vor- 
raerte" piszą, że wydarzenia na Węgrzech sta
wiają widmo bolszewizmu przed otrzyma koali- 
cyL To co się dzieje w Budapeszcie jest ostrze
żeniem dla koalicyi. Węgry są przykładem pi
szę „Vorwaerts“, że tak dalej iść nie może. Je
żeli jest jeszcze czas się*  cofnąć to nie należy 
tracić ami godziny. „Lokal Anzeiger14 wzywa 
demagogicznie, ażeby demonstranci udali się na 
Wilhelmstrasse i oświadczyli ministerstwu 60- 
eyalistycznemu, że popierają je przeciwko pre
tensyom koalicyi.

Podczas strejku burżuazyi w Lipsku, około 60 
nrganizacyi burżuazyjnych bankierów, lekarzy, 
kapców ltd„ połączyło się z ugrupowaniami ro- 
botniczemi, ażeby przywrócić zaufanie całej kla
sie burżuazyjnej, która stara się wybrnąć z kło
potów wewnętrznych przez skierowanie uwagi 
ogółu na nieprzyjaciela wewnętrznego. W rze
czywistości rząd socyalistyczny siedzi na dwóch 
stołkach. Podział Niemiec na dwie klasy, burżu- 
azyjną i robotniczą, nie pociągnął partyi Scbei-

Posiedzenia Najwyź. Rady.
Paryż. 26 marca. (PAT). Ag. Hav. donosi: 

Najwyższa Rada ententy ustaliła przyszły 
tarząd kabli podmorskich neutralnych i 
przyjęła wniosek, dotyczący rozstrzygającej 
władzy Ks. Cieszyńskiego. Wedle decyzyi 
konferencyi infprmacya, podająca się za u- 
gjipełnięnie urzędowego komunikatu oj nara

nie tej opieki specyalnie wysłanej komisyi. 
Niemcy spekulują na ewentualne zawikłania 
które, jak sobie wyobrażają, są możliwe. — 
Przygotowują się Niemcy do uprzedzenia 

decyzyi konferencyi pokojowej paryskiej co 
do prowincyi polskich, ktÓTe są jeszcze pod 
panowaniem Niemiec. Główna kwatera nie
miecka zapomniała o dniach historycznych 
4 i 11 listopada. Pomimo ruchu Spartakow- 
ców mogłaby się pokusić raz jeszcze do pró
by napadu z roku 1914. Koniecznem jest o- 
debrać Niemcom te niebezpieczne iluzye na
tychmiast, jak również koniecznem jest udo
wodnić Polsce, że skoro przyłączyła się do 
ententy potrafi wymusić swoją wolę przyj
ścia Polsce z pomocą. Głos ma w tej sprawie 
marszałek Foch.

dnolitą z naturalnym dostępem do morza- 
Tak samo Lwów powinien przypaść Polsce, 
ponieważ zamieszkany jest przez Polaków. 
To samo tyczy się Cieszyna. Czesi mogą o- 
trzymać pewne gwarancyę ekonomiczne. — 
Co do Gdańska, to chociaż miasto to jest 
niemieckie, to kryteryum narodowe nie wy
starczy, gdyż Polska musi mieć dostęp do 
morza. Musi żyć, mieć swobodę oddechu.

Grudziądz, 26 marca. (PAT). Wiec garni
zonu grudziąckiego uchwalił do rządu nie
mieckiego, do zgromadzenia narodowego w 
Weimarze i do innych władz odezwę, która 
kończy się słowami: garnizon grudziącki w 
liczbie 10 tys. ludzi oprze się siłą każdej pró
bie przyłączenia Prus zachodnich do Polski.

V

I.
jedną ani na drugą stronę.demami,

NIEMIECKA POCHODNIA DO BECZKI 
Z PROCHEM.

Paryż, 26 marca- (PAT). Ag. Hav. Oma
wiając wydarzenie na Węgrzech oświadcza 
„Temps44, że przyłożono pochodnię do becz
ki z prochem w Europie środkowej i wscho
dniej. Położenie ententy 6taje się poważne, 
a może nawet krytyczne. Przeciwnicy enten
ty mają przed oczyma przykład podsuwają
cy pokusy a nawet nadzieje. Bułgarzy i nie
mieccy Austryacy są przygotowani do naro
dowego bolszewizmu. W Niemczech położe
nie rządu jest niepewne. Hr. Brockdorff Ran- 
tzau wysłał ks. Kautzky4ego do Moskwy. 
Czasy są bardzo niebezpieczne, jak tego do
wodzi wizyta Joffego w Berlinie. Ententa 
musi się spodziewać, że znajdzie się wobec 
zamętu, którego rozmiary i trwanie nie dają 
się obliczyć. Nowe rozwiązanie staje się ko
nieczne. Należy tylko rozwiązać kilka pod
stawowych zagadnień i porozumieć się co do 
środków, któreby mogły ograniczyć i sto- 
piowo opanować chaos. Należy ustalić gra
nice Niemiec, rozstrzygnąć żądania Włoch, 
i Belgii, pogodzić rewindykacye terytoryal- 
ne czeskie, polskie, południowo słowiańskie 
i rumuńskie, zapewnić wierzytelności ententy 
i dać jej gwarancyę, stworzyć związek na
rodów. Jeżeli Niemcy, odmówią podpisania 
warunków pokojowych, należy zastosować 
odpowiednią politykę względem Rosyi, — 
chaos musi być stłumiony rękami wyłącznie 
rosyjskimi.

dach konferencyi nie pochodzi ze źródła u- 
poważnionego.

Dzisiejszy komunikat nie podaję daty na
stępnego posiedzenia. Przypuszczalnie pra
ce konferencyi prowadzone będą dalej na 
razie w formie konwersacyi prywatnej. Wil
son, Lloyd George, Clemenceau i Orlando 
przed dzisiejszem zebraniem rady odbyli 
konfereneye. Komisyą gospodarcza- konfe- 

rencyi pokojowej załatwi dziś ostateczni*  
sprawę wydania niemieckiej floty handlo
wej i sprawę aprowizacyi Niemiec.

(Agencya Havasa nie podaję w jakiej for
mie załatwiono kwestyę władzy Ks. Cieszyń
skiego. Wobec ważności tej sprawy dla nas 
z wielkiem naprężeniem oczekujemy bliż
szych wyczerpujących informacyj. — Przyp.

Zatarg włosko-jugosłowtański.
Lubiana, 26 marca. (PAT). Czesko-słowa- 

ckie biuro prasowe donosi: „Slovęnski Na
ród44 donosi z Genewy, że delegacya jugo
słowiańska w Paryżu w najbliższych dniach . 
w kwesty i granic Jugosławii od Włoch za
proponuje plebiscyt dla wszystkich obszarów 
których domaga się rząd włoski.

B. cesarz Karol w Szwajcaryi.
Paryż. 25 marca. (PAT). Radio stać, kraik. 

Z Barzylei donoszą: Pociąg specyalny, wio
zący b. cesarza Karola i rodzinę cesarską 
austryacką, przybył w poniedziałek na sta- 
cyę graniczną w Buchs. Pociąg składał się 
z 4 wagonów i 1 wozu pakunkowego. Po 
krótkiem zatrzymaniu się, podczas którego 
b. cesarz ulrazał się w olśnię wraz cesarzową. 
Zytą, pociąg odjechał w kierunku Rorschach 
gdzie przybył o godz. 5 minut 40. Cesarz i 
jego rodzina obrali na rezydencyę zamek 
Warteck w pobliżu Rorschach.

Berlin hula.
Berlin się bawił tak, mimo głodu, mimo droży

zny, mimo bombardowania dzielnic ,^partac
kich" miast^ z ciężkich dział, mimo to, że kule 
karabinów maszynowych gwiżdżą dziś na uli
cach, tak iż nikt nie może być pewien czy i o 
niego która nie zawadzi, Berlin się bawi jak ni
gdy. Stara się już nie w kuflu piwa ale w puka- 
rze szampana utopić swoje troski, w wirze tańca 
i w rozpuście zapomnieć o rzeczywistości, która 
coraz się staje czarniejszą.

Tan nastrój hulaszczy, takbardzo odskakują
cy od ogólnego tła wydarzeń w Niemczech, ude
rza od pierwszego rzutu oka. W jednym z osta 
taieh numerów „Daily Express" korespondent 
berliński tego pisma tak opisuje wrażenia swe z 
Berlina:

Miasto szaleje! Myśli się tu tylko o tań
cu, o pieśni, o grze, wogóle o wszystkiem, 
co jest zabawą i podnietą. Nic to nie prze
szkadza,, że zewsząd słychać detonacye, że 
grają mitraljery, a rozgwar walk jest cza
sem tak silny, że nbrmalnym głosem trudno 
się porozumieć.

Dla bezpieczeństwa naszego hotelu umie
szczono w halitu wojsko w żelaznych heł
mach i z mitra! jeżą. Wszyscy się już do tego 
przyzwyczaili i na normalny bieg życia to 
nie*  wpływa. Gości czekają tysiączne atrak 
cyc. Codzień nadchodzą masy zaproszeń i 
zawiadomień o tern gdzie i jak można się za
bawić. Oto zaproszenie na „bal robotniczy44: 
początek o siódmej, między atrakeyami bi
lecik zapowiada 2 bary amerykańskie. Bę
dzie to jeden z tych częstych wieczorów, — 
gdzie tłum rozbawiony, roznamiętniony, śmie 
je' się, potrąca, rozpycha, a pary taneczne 
przeginają się w takt tanga, czy trotting, 
gdzie wszystko skończy się w ogólnym spaz
mie pogaństwa. Godne uwagi jest, że mimo 
demokratyczności balu ceny są wygórowa
ne- Wejście 15 marek; loża 25 marek; miej
sce przy stoliku 50 marek.

Restauracyc również klientów swych go
szczą całą noc naturalnie w tajemnicy przed 
pólicyą. Choć zdaje się, że to tajemnica po
liszynela.

' Zewnętrznie Berlin jest brudny i zaopu- 
szc.zony. Zato lokale gry i palarnie opium 
oślepiają krzyczącą elegancyą. W restaura- 
cyach coraz więcej orkiestr damskich. Do
rożki w nocy coraz drożs-ze. Wogóle wszy
stko coraz droższe, ale zato pieniędzy coraz 
więcej. Życie kosztuje dziennie minimum 
125 marek. Łatwo jest jednak wydać 1500 
marek w ciągu jednego wiecw?-.
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 25 marca.
WALNE ZGROMADZENIE Koła VI. Tow. Szko

ły Lud. odbędzie się we środę, 26 bm. o godz. 6 ej 
wieczór w gmachu T. S. L„ ul. św. Anny 1. 5, H p.

ODWOŁANIE AUDYENCYI U JEN. DEL. DRA 
GAŁECKIEGO. Z powodu wyjazdu jen. del. dra 
Gałecki nie będzie przyjmował w najbliższych 
ónlacb.

i PRZYJAZD DELEGATÓW CZERWONEGO 
KRZYŻA POL. MISYI W RZYMIE Z WŁOCH. 

jW poniedziałek wieczorem przyjechała do Krako 
;kowa misya polsko-włoska Czerwonego Krzyża z 
,Włoch z dr. Witoldem Olszewskim, adwokatem z 
'Bolonii, który jest sercem i duBzą Polakiem, mimo, 
■iż był wychowany we Włoszech. P. dr Olszewski 
iK p. Lorettem, twórcą propagandy spraw polskich 
w Bolonii, we Włoszech, uzyskali dla Polski daro
wiznę 24 wagonów materyałów najpotrzebniejszych 

■i najniezbędniejszych do codziennego użytku. Dr 
■Olszewski wysiadłszy z wagonu i stanąwszy na 
ziemi polskiej, wzruszony powrotem do swojej u 
■kochanej ojczyzny, ukląkł i ucałował ziemię pol
ską. Drowi Olszewskiemu towarzyszyli w roH ko
mendanta ze strony wojska włoskiego podp. Al- 
pinów Niktopolion-Maffozzoli, zrodzony z matki 
'Polki i władający doskonale polskim językiem. 
Następnie, jako komendant transportu inwalidów- 
tPolaków, p. por. Walenty Foryś, typ żołnierza o- 
ficera wojsk polskich gen. Hallera z Lamandrii we 
Włoszech. Wraz z misyą tą powrócił deL Czerwo
nego Krzyża p. Bronisława Richter-Janowska, któ
ra towarzyszyła ostatniemu transportowi chorych 
żołnierzy włoskich, z którymi z końcem stycznia 
br. odjechała do Włoch i przy tej sposobności zwie
dziła wszystkie szpitale i obozy chorych od We
rony aż poza Neapol, a zebrawszy niepośledni ma- 
tcryał obiecała go w najbliższym czasie opubliko
wać. — Na dworcu oczekiwali na pociąg misyjny 
delegaci Biura misyi zagranicznych i pp. z Komi
tetu obywatelskiego dla misyi zagranicznych, któ
rzy powitali przybywających gości.

ZIEMNIAKI Z POZNANIA. Z zakupionych przez 
.Wydział aprowizacyjny K. Rz. w Poznańskiem 
przydzielono: Dyrekcya kolei Lwów 50 wagonów, 
Magistrat Lwów 100 wagonów, Kopalnia Jaworzno 
10 wagonów, Kopalnia Krystyna 8 wagony, Ko
palnia Siersza 5 wagonów, Kopalnia Sobieski 10 
wagonów, Kopalnia Spytkowice 2 wagony, Kopal
nia Janina 5 wagonów, Starostwo 2ywiec 4 wa
gony, Ochrona Wadowice 1 wagon, Salezyanie O- 
święcim 8 wagony, Prowiantura 12 pułku Wado
wice 2 wagony. Starostwo Nowy Targ 50 wago
nów, Rada Narodowa Cieszyn, Stacya Trzebinia 
50 wagonów, Starostwo Biała 50 wagonów, Magi
strat Kraków 40 wagonów, Elektrownia Kraków
4 wagonów, Zakład Kobierzyn 5 wagonów, Sale
zyanie Bonarka 1 wagon, Gmina Obidza 2 wagony, 
Gmina Brzyna 2 wagony, Gmina Jazowska 2 »?• 
gony, Gmina Piwniczna 6 wagonów, Krynica Zdrój
5 wagonów, Kółko rolnicze koło Limanowej 10 
wagonów, Gmina Nowy 8ącz 15 wagonów, Gmina 
Stary Sącz & wagonów, Rada Narodowa Cieszyn 
j0 wagonów.

WIEŚCI O WOJSKACH JEN. ŻELIGOWSKIE
GO. Przez Kraków przejeżdżał onegdaj p. Maksy
milian Kański, b. oficer II brygady Legionów, 
obecnie kap. armii jen. Żeligowskiego w Odessie, 
zdając aię do Warszawy. Wedle jego informacyi 
armia jen. Żeligowskiego w Odessie wynosi około 

4000 ludzi doskonale zorganizowanych i wyekwi
powanych. — W Odessie przebywają obecnie woj
ska: polskie, francuskie, greckie i oddziały ocho
tnicze rosyjskie. Najlepiej przedstawiają się od
działy polskie. Są cne najbardziej karno, to tez 
Francuzi liczą się w Odessie tylko z tymi oddzia
łami. Podlegają one rozkazom naczelnego Ich wo
dza jen. Bertholeta, przebywającego obecnie w Bu 
kareszcie. W armii tej służy wielu Galicyan, mia
nowicie b. legioniści i b. żołnerze austryaccy, zwła
szcza Lwowianie. — Wiadomości o obsadzeniu 
przez bolszewików Odessy są fałszywe.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI NA ZWIERZYŃ
CU odbył się we wtorek rano 25 bm. z inioyatywy 
związków kat. właścicieli realności Półwsia i Zwie
rzyńca. Obchód rozpoczął się uroezystem nabożeń
stwem w kościele PP. Norbertanek, po którem wy
powiedziane zostało okolicznościowe każenie. Po 
nabożeństwie uformował się pochód ze sztandara
mi, w którym brali udział obywatele Półwsia t 
Zwierzyńca, oraz goście, przybyli z innych dzielnic 
Kłakowa i weterani 63 roku. Pochód zatrzymał 
się przy kaplicy św. Salwatora, gdzie wygłoszono 
szereg mów.

ŻYDZI A UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOW
SKIE. Odnośnie do notatki, zamieszczonej w na
szym dziennku, stwierdzającej, że żydzi nie brali 
udziału w uroczystościach Kościuszkowskich, mło
dzież żydowska, grupująca się w ^Kole krakcw- 
skm Związku kół młodzieży polskiej im. pułk. B. 
Joselowicza" prosi nas o następujące wyjaśnienie: 
„Staraniom Koła odbył się w dn. 25 bm. poranek 
ku czci T. Kościuszki, wśród tłumnego udziału in- 
teligencyl polskiej, bez względu na wyznanie. W 
najbliższych dniach wyjdzie nakładem Koła jedno
dniówka, pt. „W rocznicę Kościuszkowską**.  Na- 
koniec stwierdzić należy, że we wszystkich gru
pach pochodu z 24 btm. jak między Radą miejską, 
wojskiem, strażą obywatelską, wreszcie uczniami 
szkół średnich, znajdowało się bardzo wielu ży
dów**.  — Umieszczając z zadowoleniem powyższe 
sprostowanie, zaznaczyć musimy, że przy Związku
Im. Berka Joselowicza grupuje się bardzo mała 
garstka żydów. Większość żydowska Ignoruje, jak 
stwierdzamy jeszcze raz, wszelkie obchody patryo- 
tyczne polskie.

ZBIÓR NA LWÓW I WILNO. Warszawski Ko 
mitet Zbioru na Lwów i Wilno pod przewodni
ctwem prezydentowej H. Paderewskiej, ogłosił 
wynik kwesty. Oprócz 127X 54 mk. gotówaą — 
pani"1 kwestujące zebrały około 2000 cennych kkj- 
nctów. które < naznaczono na „Wielką loteryę 
IJejnoKw’. Litery ą tą zajmie s-ę dotychczasowy 
Komitet.

LEKARZE WOJSKOWI zarówno czynni, jakoteż 
rezerwowi, tworzą oficerski korpus wojskowy, ko
rzystający z pełni praw oficerów służby liniowej. 
Przysługuje im tytuł zależnie od stopnia z znazna- 
czeniem stanowiska służbowego. — Na czele ofi
cerskiego korpusu lekarskiego, jako szef korpusu, 
stoi lekarz naczelny wojska polskiego, którym s 
urzędu jest szef departamentu sanitarnego min. 
spraw wojskowych.

ZAKAZ NOSZENIA OBCYCH MEDALL Rozka
zem min, spraw wojskowych zabroniono wojsko
wym wszystkich stopni i broni noszenia orderów, 
krzyżów, medali, wstążek orderowych oraz wszel
kich innych odznaczeń wojskowych Rosyi, Nie
miec, czy b. monarchii austro-węgierskiej. Dozwo
lono równocześnie na noszenie wszystkich odznak, 
będących wspomnieniem służby W polskich forma- 
cy&ch wojskowych.

OBAWA PODWYŻSZENIA CEN MIĘSA. Jak 
się dowiadujemy, prez. Federowics udał się w so
botę do del. min. aprow. inż. Kucharskiego, celem 
przedstawienia trudności, na jakie napotyka . pro- 
wizacya miasta Krakowa w mięso. Stosunki są 
fatalne, gdyż wskutek nadużyć ze strony rozmai
tych organów funkcjonujących na targach po
wiatowych. dopęd bydła na krakowską targowicę 
Stale spada, a ceny bydła się podnoszą, — Z tego 
powodu pojawiła się w poniedziałek u prez. mia
sta deputacya rzeżników, którzy oświadczyli, iż 
wielu z nich dla braku żywego towaru i wysokich 
cen bydła będzie zmuszona Interesy zamknąć.

Wskutek tego zarząd miast*  ma zamiar podnieść 
taryfę maksymalną na mięso 1 wyroby masarskie, 
Zarząd miasta uważa jednak ten krok jako osta
teczny, spowodowany faktem, że K. Rz. nie zniosła 
ograniczeń przewozu bydła z powiatu do powiatu. 
Prezydent Fedorowicz oświadczył delegacyi, iż inż. 
Kucharski przyspieszy załatwienie życzeń rzeźni- 
ków.

VIII. ZJAZD DELEGATÓW Polskiego Zjedno 
czenia zawodowego chrześcijańskich robotników, 
odbędzie się dnia 80 marca o godz. 9 rano w Kr*  
kowie, w sali kat. „Domu robotniczego**,  ul. św. 
Tomasza 87.

ORGANIZACYA AKTORÓW POLSKICH w m. 
teatrze powszechnych w Krakowie. W myśl sta; 
tutu nowopowstałej zawodowej organizacyi Związ
ku artystów scen polskich w Warszawie, wybra
no dnia 25 bm. na walnem zgromadzeniu człon
ków filii tejże organizacyi w m. teatrze Powszech
nym w Krakowie do zarządu: J. Trzywdara. St 
Skalskiego, Ed. Karasińskiego, Eug. Kalinowskie
go, Teod. Kramusa, oraz zastępców: H. Miller*,  
Eug. Koszutskiego; do sądu: A. Lelewicza, WŁ 
Paszkowskiego, W. Ryszkowskiego, oraz zastępcą:
M. Rudnickiego; do komisyi rewizyjnej: W. Czer
skiego i B. Rem Ina. — Zarząd ukonstytuował się, 
wybierając: J. Trzywdara przewodniczącym, Et, 
Skalskiego sekretarzem, Ed. Karasińskiego skarb
nikiem.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Z mostu na Wiśle w 
Krakowie rzucił się do wody w zamiarze samo
bójczym młody człowiek nieznanego nazwiska. To
nącemu pospieszył*  publiczność z pomocą, * za
wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala św. Łazarza. Powodem agitowanego samo
bójstwa był brak pracy i środków do tyci*.  Po
chodzi on podobno ze Śląska. Stan denata ject 
bardzo ciężki.

ARESZTOWANIE KIESZONKOWCÓW NA 
TANDECIE. We wtorek na tandecie przy Ulicy 
Szerokiej aresztowała polieya kilku wyrostków, 
którzy skradli te straganów skórę i buciki Pod
czas aresztowania jeden z opryszków zbiegł razem 
towarem.

ODPOWIEDZI REDAKCYL Wny Pan M. W. w 
Raniżowie. Winę ponosi tylko poczta. Poczynimy 
odpowiednie kroki.

«—■i—O....... ■

Repertuar mlejsfc. teatrn im. Jul. Słowackiego.
We środę 26 marca: „Nieboska komedya**  Z. Kra

sińskiego.
We czwartek 27 marca: „Krąg interesów**  J. Be

ra venta.
W piątek 28 marca: „Zacisze domowe" J. Ctrar- 

teline‘a i „Romantyczni" E. Rostand*.
W sobotę 29 marca: „Nieboska komedya" Z. Kra 

sińskiego.
W niedzielę 30 marca: popołudniu „Obowiązek* 1 

H. Lavedan‘a — wieczorem „Krąg interesów" 
Bena venta.

——O—f

Repertuar miejskiego teatru powszechnego
We środę 26 marca: „Piękna Helena".
We czwartek 27 marca: „18“ (Weseli obĘacze).
W piątek 28 marca: „Piękna Helena".
W sobotę 29 marca: „Piękna Helena".
W niedzielę 80 marca: popołudniu „Królowe 

Przedmieścia" — wieczorem „Oj mężczyźni, męż
czyźni!"

Seozacyjny dramat egzotyczny w 6 ozędcśaek

Czarny Książę 
a Pawłem Wegenerem i Lydią Salomonową 

wy&wietla

Uciecha".
Magazyn Nowości ma Pań Wianysiaw Gmaszewski
poleca: Materia wełniane, 

jedwabne, bawełniana 
IW na suknia damskie.

Gotową konfekcyę damską 
oraz własną pracownię sukien i kostyumów-

(D FtorytAŚka JR
T«lefon 3a88. W W



Nr. 49. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT*. Btr. 7.

Śmierć na polu chwały.
I znowu zgasło jedno młode życie w obro

nie rubieży Rzeczypospolitej — i znowu u- 
rosła w Polsce mogiła świeża, jakby ich nie 
dość było dotąd na tej ziemi cmentarnej. W 
pociągu pancernym „Odsiecz14 padł ugodzo
ny odłamkiem pękniętej armaty ś. p. Witold 
Langer ppor. artyleryi, słuchacz wydziału 
rolniczego w Uniwersytecie krakowskim, w 
dniu 22 lutego b. r. Młody, poległy bohater 
liczył niespełna lat 21. Śmierć nie przyszła 
odrazu, bo ś. p. Witold męczył się do 7 mar
ca, aż wreszcie śmierć uwolniła go od cier
pień doczesnych. Poległy, były chor, wojsk 
austryackich, na wieść, że Lwów zagrożony, 
mimo wątłego zdrowia zgłosił się dobrowol
nie w szeregi i pełnił w pociągu pancernym 
„Odsiecz44 mimo, że był oficerem, zwyczajną 
służbę kanonierską. Idealista, o gorącem, 
zapalnem sercu, wychowany przez ojca le
karza sztabowego w patryotycznej, górnej 
atmosferze, nie waha się ani chwili iść za 
nakazem serca, bo mając wątle zdrowie i tak 
nie byłby pociągany do służby frontowej. 
Poszedł, jak tylu innych, najszlachetniej
szych w narodzie wytyczać miodem! kośćmi 
granice Polski. Zapałem swoim dla służby 
Ojczyźnie porwał dwóch swoich młodszych 
braci, którzy dotąd pełnią służbę na froncie. 
Z poległym schodzi do grobu niesłychanie 
dodatni Łyp młodzieńca, który mógłby się 
stać chlubą odradzającej się Ojczyzny. Su
mienny, wytrwały, energiczny, serdeczny 
przyjaciel i kolega swego otoczenia, umiał 
łączyć wrodzoną dobroć charakteru z twar
dym nakazem żołnierskim. Zwłoki zmarłego 
na Politechnice we Lwowie przewiezione zo
staną do grobowca rodzinnego w Krakowie.

Ciężkim ciosem dotkniętemu Drowi majo
rowi Langerowi, cenionemu i łubianemu le
karzowi w szerokich sferach naszego miasta 
towarzyszy serdeczne współczucie.

Cześć pamięci bohatera!
E.B.

ZE SZTUKI.
Wystawa w Związku Artystów.

P. Zarzycki wystawił 2 portrety o przeko
nującej charakterystyce; znany twórca prac 
art.- dekoracyjnych i odnowiciel obrazów 

jest w malarstwie impresyonistycznym reali
stą; świat oddaje za pomocą odpowiedników 
o wysokiej objektywioości i ścisłości. Z po
śród cech zaś zjawiska wzrokowego szcze
gólnie uwzględnia formę, kształt, który tro
chę z rzeźbiarska ciesze, tale, analizując mo 
delacyę i oddając ją zdecydowanemi płasz
czyznami, dla których zarazem dobiera pla
my barwne intenzywnie się uzupełniające. 
To nadaje obrazowi cechę jasnej, świadomej 
stanowczości i tężyzny. Wirtuozowską tech
nicznie, opanowaną i spokojną jest akwa
rela „Kwiaty i owoce44.

.Również impresyonistą i realistą, również 
ścisłym i świadomościowym w pracy tłuma 
cienia zjawiska na plamę i barwę jest p. Ma- 
chalski. Ale mniej wnosi skłonności ku ob
iektywizmowi — zato pewną nutę uczucio
wą wiejącą od przyrody i oświetlenia przed
stawionego — wnosi zamiłowanie środków 
wyrażenia jaknajproetszych, określenia rze
czy „po prostu44, jakby czuł odrazę do wszel
kiej sztuczności — nie analizą wreszcie pra
cuje, tylko właśnie w mysi tej skłonności 
objęciem całości i wrażenia zjawiska Ujmu
jąco włada drobnym rozmiarem swych dzieł.

P. Klimowski dał kilka rzeczy, z pośród 
których „Stary dom44 zaciekawiający tema
tem zabytku architektonicznego, — subtel
nie, efektownie, kolorystycznie a prawdziwie 
przedstawia oświetlenie słoneczne. „Główka*  
działa w temacie i pastelowem przedatawie- 

mu przez czynnik miękkiego uroku.
P. Małachowskiego „Morze44 jest znowu 

dziełem marynistycznem zmuszającem do 
niebywałego uznania. Niewiele dzieł tego 
zakresu tak potrafiło wyrazić ogrom, wagę 

bez®ład rozkołysąnyoh fal-bulwa-

nów. Lumlnistycznie, kolorystycznie i tech
nicznie doskonałe ma to dzieło muzealną 
wartość. Nadto były liczne prace średniej 
wielkości i drobniejsze (odrazu rozsprzedane) 
o cechującej tego artystę rzeczowości i świe
żości przedstawionego nastroju.

P. Stachiewleza znamienne studya kompo
zycyjne (rysunkowe) — p. Turka zawsze mi
łe gawędy o Krakowie — p. Zająca szczere 
i poważne studya głów, — p. Kostki zwła
szcza pejzaż letni przekonywujący w świe
tle i barwne.

P. Szwarc dał spokojny, charakterystycz
ny, bardzo umiejętny portret p. S. malowa
ny w tonacyi neutranej — i „Akt przed zwier 
ciadłem44 o technice barw orkiestrującej, o 
płonąco „gorącym44 kolorycie. Kilka pejzaży 
uderzających jako studya światła słonecz
nego, wibrujący wszystkiemi promieniami 
tęczy, arcydzieła kierunku luministycznego, 
i techniki najnowszego pointyiistyczuego im- 
presyonizmu.

P. Krasnowolski w „Dziewczętach w sa
dzie44 rozwiązuje problem ustosunkowania 
postaci do tła pejzażowego — w tym wy
padku niezmiernie trudnego, bo przedstawia 
jącego grę świateł i cieni przesianych przez 
gałęzie na łąkę sadu. Podobne założenie i prze 
wód twórczy ma drugie studyum „Rozmo
wa44 z tą różnicą, że postacie na pierwszym 
planie komplikują problem — indywidualnie 
rozwiązany przez twórcę za pomocą bogate
go, oryginalnego, samodzielnego zestawienia 
barwnego.

Bot
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RZESZÓW. (Ciekawa dyskusya w Radzie 
miejskiej). Na kilku ostatnich posiedzeniach 
budżetowych Rady miejskiej toczy się dy
skusya żydowska. Rozpoczął ją jeden z naj
wybitniejszych radnych dr. T. Nieć.

P. dr. Nieć uznaje całą powagę sprawy 
żydowskiej i pragnie żydom-PoLakom przy
znać pełne prawa obywatelskie — natomiast 
proponuje, aby tak zw. „żydowskich naro
dowców'4 uznać za obcokrajowców i wycią
gnąć z tego wszystkie konsekweneye. Dr. 
Nieć proponuje, aby odpowiednio zredago
waną rezolucyę rozesłać do wszystkich miast 
polskich i do Sejmu w Warszawie.

Rezolucya dr. Niecia wywołała w obozie 
żydowskim burzę. Przemawiali niemal wszy
scy radcy i dyskusya jeszcze nie skończo
na. Z obozu asymilatorów mówili p. r. Ek*  
stein, dr. Wachtel, dr. Pelzling (soc), z obo
zu syońskiego dr. Schaufel i Birman — * 
Polaków mówili pp. Wilk, Krwawica 1 L d. 
Żydzi złożyli nawet zbiorową deklaracyę, li 
stoją na gruncie narodowo-żydowskim i do
magają się autonomii narodowej, religijnej 
i kulturalnej.

Jakkolwiek dyskusya się zakończy, dobrą 
ona była, bo zainteresowała całe miasto i 
wyświetliła niejedno. Z Polaków nawet so- 
yaliści zajęli krytyczne wobec żydów sta

nowisko.
CIESZYN. (Gospodarka niemiecko-haka- 

tystycznego magistratu). Gdy Czesi weszli 
do Cieszyna, magistrat zabrał mąkę z ma
gazynów Rady narodowej i rozdał odrazu 
po 3 klgr. na głowę, aby wywołać wrażenie 
że z Czechami przyszła i mąka. Z tego sa
mego źródła zabrał magistrat i ryż, który 
sam zapłacił po 7 kor. — a sprzedawał go 
ludności po 12 kor.

Obecnie p. burmistrz Gamroth ogłosi! a- 
fi3zami usprawiedliwienie zarządu miasta z 
powodu drożyzny panującej w mieście. P. 
Gamroth zwala całą winę na rząd krajowy 
polski i na Radę narodową.

Wobec zachowania się zarządu miasta w 
obec polskiej ludności i wobec polskich 
władz, rząd krajowy mianował dla miasta 
komisarza rządowego dla spraw aprowiza- 
cyjnych w osobie p. Szuścika, nie usuwając 
jednak dotychczasowych władz.

Już pobieżne wglądnięcie w gospodarkę a- 
I prowizacyjna magistratu dały, obraz bardzo 

nie wesoły: oto np. pokwazało się, że w naj
uboższej grupie ludności, oznaczonej literą 
A., figurują dosłownie wszyscy paskarze. 
milionerzy, właściciele domów, szynków itp. 
Przedsiębiorstwa gminne to jedno wielkie 
eldorado dla wszelkich zasłużonych, choćby 
to byli poza tem pijacy i niedołęgi

Skutki urzędowania komisarza już są: Le- 
winsky i Białek, główni macherzy, już zre 
zygnowali. Dobrej miotły nam potrzeba.

Redakcya prosi przyjaciół pisma, zwlar 
szcza w Królestwie Polskiem, o nadsyłanie 
itrolkich korespondencyj.

KONKURS!
W celu obsadzenia dwóch posad kancelistów, 

policyi w XI. klasie rangi z systemizowanymi po
borami, w etacie dyiekcyi policyi w Krakowie, 
rozpisuje się konkurs,. w terminie do wnoszenia, 
podań do końca kwietnia 1019 roku.

O posady ubiegać się mogą:
1) Podoficerowie b. austryackiej armii i żanuar- 

meryi, posiadający certyfikaty urzędnicze oras 
podoficerowie wojska polskiego, posiadający wa
runki do otrzymania certyfikatu urzędniczego, 
według dawnych austryackich przepisów.

2) Na mocy uchwały Wydziału wykonawczego 
K. Rz. z dnia 4 lutego 1919 funkeyonaryusze włada 
administracyjnych, zatrudnieni conajmniej w cha
rakterze ofieyantów, któjzy przynajmniej przez 
dwanaście lat pełnią zadowalająco obowiązki przy 
władzach polityczno-administracyjnych, lub poli
cyjnych, a obecnie złożyli przyrzeczenie służbowe 
rządowi polskiemu i posiadają wymogi przewidzia-. 
ne w paragrafie 9 ustawy z dnia 17 marca 1855 
Dz. pp. Nr 58.

Ubiegający się winni w oznaczonym terminie 
wnieść udokumentowane podania wprost do Wy
działu administracyi Komisyi Rządzącej, względnie*  
za pośrednictwem swej władzy służbowej.

.Wydział administracyi Komisyi Rządzącej
w. z. Noel m. p.

KRAJOWY URZĄD ODBUDOWY 
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy;

k. u. a
przez utworzenie Spółki udziałowej * ogr., 
poręką, do której Skarb Państwa wejdzie, 
jako udziałowiec z całym materyałem samo
chodowym i gotowemi urządzeniami, jak ga-‘ 
rażę, warsztaty, ewentualnie .z wyłączeniem! 
,wozów itd. po uprzedniem oszacowaniu tego, 
jmajątku.
, 1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako 
pM ort, wynosiłby według bilansu około 4-ch 
(Bilonów koron.
1 2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dal- 

itżogo prowadzenia Spółki dostarczyliby spól 
iDiey-

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ, 
w Spółce odpowiednio do udziału finanso
wego.

Wzywa się chętnych do wejścia w spółkę' 
utworzyć się mającą do pisemnego zgłosze
nia tego zamiaru w Prezydyum K. U. O. we 
Lwowie, ul. Kopernika L. 11, w terminie do 
końca marca br. przyczem zaznacza się, ii 
tylko instytucye i firmy krajowe będą mo
gły liczyć na uwzględnienia.

Lwów, 8 marca 1919.
Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy

Dr. Raczyński, m. p.

Wieniec Pszczółka
najstarsze pismo ludowe założone przez sp. ks. 
Stojałowskiego organ najsilniejszego stronnic
twa w Sejmie

ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
‘Wydawca: Stanisław Rymar, 

redaktorzy Jan Zamorski poseł, i. 
Józef Matłon. *

Prenumerata roczna 16 korom ' 
Kraków — Kopernika L. 8,1. piętro/
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Biuro Techn.-Handlowe
„INDUSTRJA**  
inżynierowie Kłębkowski i Treutler 

•pólka zarejestr. z ogr. poręką
podejmuje się wszelkich prac wchodzących

W zakres Inatsiacyi mechanicznych !
fabryk'jak sztalcowni, fabryk cenienia, go- 
wilii, rafineryi spirytusu, br warów, dla
Których przygotowuje piany, kosztorysy 
i elaboraty rentowności. Udziela porad
«raw my kłowych. Reprezentuje fw- 
br/ki. Zajmuje się dostawą maszyn i arty
kułów techn. tak krajowych jak i zagrani

cznych. — Rachunek bieżący w Banku kra
jowym i w Banku dla handlu i przemysłu. 

Korespondencja obok polskiej frauc. i niem.

KRAKÓW. Rynek gł. 19. II. p. - Tel. 462.
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Kraków J>RAD Gołębia 3.
Posiaiia ta składzie

Oynamomaszyny, motory 
oraz wszelkie matery&ły instalacyjne.

Własne warsztaty elektro-techniczne. — Przyjmuje się 
wszelkie reperacje maszyn elektr, i t. p.

Związek ekonomiczny Kółek ro!niczych^||fe. 
w Krakowie, ul. Wiśina 3.

Dział 
Bławafno*Galantery|ny

poleca oo cenach znacznie zniżonych:
Wateryały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci.

Jtdwabne mzterye czarne i kolorowe. 
Kloty i szersze na podszewki, Watalioa.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube,
Fióslenke kolorowe.

Szala i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — filanelkowe i inne. 
Koszula męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
Obuwie męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Sze>ki.
Sienniki, worki, ścierni, ręczniki, —- Torby ręczne targowe, 
Suknu do wycieranie posadzek.
Sspagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurouadta do bucików — Przędza szewska.
Kapsle, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki,
Guziki wszelki-go rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich, 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka fartykuły toalcowe Grzebienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do goleuia. — Nożyczki, Scyzoryki.
F rby „Palety»**  do farbowania materyi w różnych kolorach. 
Sprzedaż fcartewna I datailiezaa. Co^męznUtniimn.

(162)

Ł ■ B

Stanisława DEBELSKA

16
32
6*

— Csy Airtasw fremuneru/teie jut >Satyra< / ■ 
Ce? yesrcie me f . H' laium rasie terenu- 

merufeit g» natyckmiasi, tame-wai jen to najlepsi? 
•aekagausy w tretc i ilustraeyf tygoanii iusteryW 
ano-saiprytany l
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W dniu 14 marca b. r.
powstało nowa Stowarzyszania

„SATYR”
Tygodni*  humorystyczno-satyryczny 

wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 

WACŁAWA GRABIANSKIEGO.

W „Satyrze" „Ferdek41» o cy a 1U\ 
ran Walamy, Pierre Grzebała Pismacki, Listy Stań 
ezyka do .Satyra*.  Usle kłopoty, Panie i Pauowial, 
Ahrum sfinkełćc, ,Z teki mizantropa*,  Icek i dojne

Prenumerata wraz przesyłką pecetową 
wynosił

kwartalnie............ K
półrocznie..............K
rocznie.................... K

Cena pojedynczego egzemplarza K 1*20.

Adres Redakcyi i Admlnlstracyl: 
Kraków, Czysta 19.

Ogłoszenia do .Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
»LOT* Kraków, uL rloryaóska 25.

.SZATNIA**
Stów, zarejestrowaae z ogr. poręką w Krakowie,

«tające na celu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
• -hrzedaż ubrań i przy borów krawieckich.

Udział wynosi 100 Kor. z jednorazową poręką. 
przyjmowanie członków oraz wpłat na udziały 
uskutecznia na razie kancelarya adw. Dra 
“• Jfrczyńskiego w Krakowie, ulica 

Szczepańska 11, między 10 a 12 przed
południem i 3. a 6. popoł. 244

oraz sklep „SZATNIA**  
W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA L. 14.
Rachunek bieżący w Galicyjskim ziemskim Banku kre

dytowym, filia w Krakowie, plac Maryacki.

Bańki felczerskie 
sprzedaje się Krabów, ul. 
Gołębia I. 2Q. — A. Rut

kowski. 102

OBIADY domowe 
z 3 dań S koron. W abo 
namencie opust, ul. Gołębia

16, 1. p. 18»

SMOCZKI
CERATKI dziecinne1

poleca 264

DROBNER-KRAKÓW

Kraków, Floryaóska & 

Magazyn 
towarów modnych 

i przyborów 
do szycia. 260

Leśnik
ogłaszający się w naszym 
dzienniku pod szyfrą L. S. 
zechce zgłosić się do Ada. 
,11. Dziennika Polskiego*.

Do wiadomości wszystkich 
gggr*  ubezpieczonych 

w austr. pożyczkach 
wojennych.

>

231 
Wyjaśniamy, że ~ ~ j

ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne 
pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń, 
można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów), 
lub też przemień ć ubezpieczenia w austr. poi. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.
warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 
90% udział stron w zyskach itd.)

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają:

Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra
kowie, UL Wolska 19 i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 

te przyjmowały.

1.

2.

3.

4.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
FR. NOWIŃSKIEGO Spndr.oblcrcy

Kraków, ul. Mikołajska 12 (Filia Grzegórzki, 
naprzeciw Celi. med.).

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej
szych. Na składzie trumny metalowe, dębowe i z mięk
kiego drzewa. — Wielki wybór wieńców, oraz przyborów 

pogrzebowych. 204

e

Kituję i sprzedają 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuieryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Fmcę najwyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz
Sławkowska 24

(sklep zegar mistrzwsko- 
jubileMzi, 86

PRACOWNIA UBIOROW 
wojskowych i cywiisyoe 

Wincentego Zmudy 
byłego legloBlłty 

w Krakowie, al. i. Tosaiu 21

wykonuje dla wojska pol
skiego mundury, ściśle w> 

dług przepisu. 119

Apteka w Krakowie 
przyjmie na praktykę aspi
ranta łub aspirantkę. Zgło
szenia do AdminiitracT.; 
,LL Dz. Polśk.*  pod *.  K 
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